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Oglaszając prenumeratę na następny kwartel, Redakcya Gazery KRakouskiEi uprasza 
Szanownych Abonentów o wczesne zapisywanie się; gdyż później zgłaszający się nie będą 
mogli odebrac pierwszych numerów Gazely, albowiem Redukcya laką tylko ilość ecemplarzy 
pdhijać postanowiła, jaka po obliczeniu najdalej do dnia 1 Stycznia r. b. Abonentów, okaze 
się być potrzebną. — Prenumerala lcartatna Zip. 10, miesięczna Zip. 4. 
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Część Urzędowa. 

W Kazimierzu w domu pod L, 183 dnia 
30 grudnia b. r. o godzinie 10 rannćj pra- 
«nie zujęty dochód z tegoż domu przez pu- 
liczną licytaćyą w tymże samym domu w 3ch 
letnią dzierzawę Wypuszczony zostaoie; chcący 
takowe licytować złoży vadium przed licyta- 
cyą złp. 80 warunki zaś dzierżawy przed roz: 
poczęciem licytacji ogłoszone zostaną. 

Kraków dnia 27 grudnia 1836 r. 

Skorczyśski, Kom. Sąd. 


Dnia 30 grudnia r. b. w Gmachu sukien- 
hicach w rynku M. Krakowa o godzinte 10 
rannej w exekucyi sądowćj odkędziesię publi- 
eanu sprzedaż miedzi nowćj i starćj, oraz mo- 


siądzu na funty zaraz zagotową zapłatę w 
monecie courant, 
Kraków 23 grudnia 1836 r. 
Shorczysiski, Kom. Sąd. 


LOTERYA KRAJOWA. 


W 741 ciągnieniu dnia 28 Grudnia 1836r. 
w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonich, wyciągnięte zkola zostały na- 
stępujące numera: 
14. — 45. — 74. —77. — 64. 
Przyszle ciągnienie 745 przypada dni» 4 
Stycznia 1837 r. 
ao RAA 
—Z Wroclawia 17 Grudnia — 
Dnia 13 grudnia b. in. dawał tu p. Ka- 
rol Lipiński śród powszechnych i ze wszech 


względów zasłużonych oklasków, ostatni swój 
koncert na skrzypcach. G.C.W. 
— Paryż 10 Grudnia. — 
Dotychczas nie wyśledzono nazwisk tych 
łudai, którzy chcieli obedrzeć z pieniędzy 
urzędnika bankowego, takowe w pularesie 
przenoszącego. Ciało tego który się zastrze- 
fil, złożono w tak zwanćj morgue na widok 
publiczny, ale nikt nie znalazł się, ktoby znał 
nieboszczyka. 
żadnego śladu. Ujęto dwie osoby podejrza- 
me o udział w tyin zamacbu, lecz z badań 
"przedsiewziętych z niemi, nic się nie wykryło. 
G.C. WV. 
-- Dnit 14 Grudnia. — 
Monitor ogłasza następującą telegraficzną 
depeszę z Tulonu pod d. 1Ł b. m. 
»Bona» 
Marszałek Clauzel do Ministra wojny. 
W yprawa do IKonstantyny nie wzięła bynaj- 
Nadzwyczajne zda- 


Względem drugiego, nie masz 


maiej zupelnego skutku. 
rzenie które zewnątrz wszelkićj kombinacji 
leżało, zamieniło ją w niejakim sposobie w sil- 
ny rekonnessans, skutkiem którcgo ja na trzy 
dui pochodu od Konstantyny pod Guelma mo- 
ene zająwszy stanowisko obóz rozłożyłem. 
Xiążę Nemours ma się dobrze, armia expe- 
dycyjna w pochodzie swoim z Bona do Kon- 
stantyny nie spotkała ani nieprzyjaciela ani 
przeszkody żadnej.—Zachodziły nam droge no* 
kolenia różne oświadczając radość swoja, iż fran 
ouzi przychodzą zająć Konstantynę. Zewszech 
stron spędzano dla użytku naszego liczne trzódy 
owiec, kóz i wołów. Wieśniacy przychodzili 
Często nauczać ciekawych sposobu, jakim oni 
woły do jarzma zaprzęgać i orać zwykli. — 
Bes wielu trudności przebyliśmy wąwozy Stach 
i dyba, Teraz dopiero dowiedzieliśmy się, 
ża Achmet bej z kobietami, i skarby swojemi 
opuścił Koanstantynę. Okofo gndziny 5 z wie- 
qzora spadi śnieg z gradem; okoliczność ta 
Do tej pory wszystko 
azło nam dobrze: ale gdy noc nadeszła wie- 


wielce nas przeraziła, 


lu Żołnierzy naszych zmarło, a tysiące zacho- 
rowało. W dniu 21 zuajdowaliśmy się już 
piko na 3 godzin oddaleni od Mopstantyny; 


tak blisko już kres naszych widoków mając, 
wyruszyliśmy w pochód, — Zszedłszy z pugóre 
ka, na którym staliśmy obozem, ujrzeliśmy rze- 
kę Qued-lłen-NMekiowz w stanie gwałtownego 
wezbrania; musieliśmy po pas brnąć w wo- 
dzie i mimo tego przebyl:śmy rzekę bez ža- 
dnćj przygody. W godzinę później pczysało. 
nam Zzuowu jedno rzeki przebyć; 
nowe trudy, nowy powód do chorób a 
ztąd nowy dla sił walczących ubytek; ze 7000 
Żołnierza których wyprowadziliśmy z sobą, ja 
ledwo 4030 zdatnych do walezenia zostało, 
Cokolwiek bądź o godzinie 2 dostaliśmy się 
na płaszczyznę Mantsoure, i zajęliśmy pózy= 
cyą na 129 ovolo sażni od miasta; kiedy w 
tem nieoczekiważy wystrzel z działa, i widok 
zawieszonćj chorągwi czerwonćj kazały się 
wyrzec nadziei jakąśimy dotąd mieli, aly bez 
Żadnego krwi rozlewu miasto opanować było 
Widzieliśmy z bołeścią iż bex 
gwałiu obejść się nie może, a siły nasze przy 


ramię 


nam mozna. 


coraz straszliwszej porze utrywały, ziemia i (as 
dzie pokrysi byli śniegiem, a wozy grzęzżly 
w błocie. Zdawalo się iż miasto niema za- 
miaru działsć przeciwko nam nieprzyjnźnie; 
wszakże przez jedną bramę której blokować 
niemogliśmy, Ksbajlowie wyszli z mľasta, i sta» 
Nazn- 
jutrz, chcąc opanować bramę del Cantara sil- 
nym natarliśmy ogniem. Trzeciego dnia po- 
trafiliśmy wreście wysadzić bramę; chcieliś- 
my ją osadzić saperumi, a grenadierów nas 
szych do miasta wprowadzić; usiłowanie to 
wszakże nam się nieudało. Ponieważ zapasy 
Żywności naszćj jedynie na dni 14 wyrachn- 
wan”, brakować zaczynały cofnąć się zatćtm,. 
było dla nas rzeczą konieczną. Prawie po- 
lowa zapasów które z wozami w błotach ze 
stały, była zrabowauą od samych Żołnierzy 
których dv pilnowania zostawiliśmy. —28 okolo 
godziny 8 z rana opuśtiliśmy nasze stanowise: 
ka pod Mant-Soure i pod Candiar-Ati gdzie 
stały przednie straże nasze. Zrazu tylka 100 
ludzi wyszlo w pogoń za nami, w krótce je» 
dnakże przyszło połączyć się z nimi wielą 
kawalerzystów, którzy zewszech stron się zbie- 


nęli przygotowani do silnego oporu. 


gali; w krotce liczba nieprzyjaciół naszych wy- 
nusiła już 2000 —- liczba ta zmniejszyła się 
data nasiępnjącego, a na doin 4, kiedyśmy 
stylu zagrożeni wszyscy zguby czekali, nie- 
przyjaciel zniknąl cudownym sposobem. -- 
Tak w dobrym porządku dokonaliśmy nasz 
odwrót (/ulajalla złćj pory depesza przerwana). 

Wczoruj wieczorem po nieba zgromadze- 
niach głoszono wieści że depesze marszułka 
Clnuzeł daly powód do żywych rośpraw wra- 
dzie ministrów; niektórzy członkowie rady czy- 
mili zarzuty, iż przeszhodzono było marszal- 
kowi, dawnićj jeszcze wyprawę. przedsiębrać. 
Naturalnie zatem mówią a nowćj kryzys mi- 
nisteryalnej. 

Czytamy w gazecie ministeryalnćj La pres- 
ges Wszystkie listy z Rzymu usprawiedliwiają 
poszukiwania naszćj policyi, która przez p. 
Latonr Maubourg posła naszego przy Apo- 
stolskiej stolicy o taynćm oddalenia się Don 
dliguela uwiadomioną zostala. Xiaże ten, 
który po wiele już razy kazał był rozsiewać 
wieści o zniknieniu swojem, ażeby przez fal- 
szywe doniesienia tego rodzaju, zmordować 
i zmylić czujność władzy, zniknał rzeczy- 
wiście w pierwszych dniach listopada; nie są- 
dzą jednakże w Rzymie, ahy on drogę swoją 
do Francji obróci, owszem wszystko zdaje 
się zatem przemawiać , iż Doa Migueltowa. 
tzyszy wyprawie, która na wybrzeżu Portu- 
galii wylądować zamierzy ła. 

— Wielka Brytania i Irlaudya. — 

Gazeta dworska z dnia 3 grudnia zawie- 
ra zwołanie parlamentu na 31 stycznia. 

Lord Chesterfield przedał panu Tattersall 
konia znanego pod nazwą Priam, za 3500 
gwineńw (42,000 zir.) . 

Wiadomości z rozmajtych części Trlandyi 
umieszczone w Dublin Standard, brzmią bur- 
dzo suutue, W zachodnićj i wielu stronach 
północnćj Irlandyi, zboże powiększćj części 
pie dojrzało, co taki będzie mieć skutek, iż 
tysiące włościan i wyrobników na przyszłą 
wiosnę umrzeć będą musieli z glodu, jeżeli 
publiczna dobroczynność nie postara się o wy- 
kywienie ich, 6.L. 


— Londyn 9 Grudnia — 

Prosto z Hiszpanii nadeszły tu doniesienia, 
które umieściły dzienniki Times i Morning 
Chronicle, w drugiem wydania pism swoich. 
Doniesienia te z Kadyxu dnia 27 i z Gibralta- 
dnia 26 listopada, wychodzą z urzędowe- 
go źródla i zwiastują pobicie Gomeza na d. 
25 pod Los-Arcos, przez jenerała Naryaez. 

G. COW. 
— A Melrytu 2 Grudnia — 

Minister wojny udzielił dnia wczorajszego, 
korlezom wiadomość o bitwie jenerała Nar- 
Vacz z GGomczem. Jestto ta sama jaką umie- 
ścily poprzednia dzienniki angielskie pod da» 
tą z Kadyxu i Gibraltaru, 

Dowódca wojska w prowincji Xeres prze: 
slal gubernatorowi wojskowemu w Kadyxie 
następujący raport, datowany w Xeres d. 26 
listopada r. b, o północy. »W tćj chwili przy» 
bił tu jeneral major hrabia Mirasol, który 
wczoraj polączył wojsko swoje z dywizyą 
jenerała Narvaez, i udzielił mt wiadomość 
iż wczoraj (25 listopada) o godzinie 2 po pół- 
nocy, korpus Narvaeza spotkał się z korpu- 
sem Gomeza pod Arcos, MKarliści składali 
się z 2ch batalionów Aragończyków, 5 ba- 
talionów Walencyanów, 4 batalionów Kasty- 
lijczyków i 900 ludzi jazdy. Jeneral brygady 
Narvaez uderzył na nieprzyjaciela, bez wzgię- 
du na silę jego, i parł z jednego stanowiska 
na drugie, aż do Nierra Aznar, zkąd takke 
ustąpił nieprzyjaciel, chociaż już się zmiera- 
chło. Gdy zaś ow pół do 12 w nocy blisko 
2900 ludzi zebralosię w Villamartin , przeto 
jenerał Narvaez doia 26 o godzinie 2, udel 
się tam z 1000 jazdy, a dzisiejszej nocy po- 
sunie się do Montelano. Jenerał Ribero cia- 
gnie za nim z 9000 piechoty, Kto zna Sierra 
Aznsr, potrafi ocenić wielką zasługę jene- 
rala Narvaez, który zajął to stanowisko, bro» - 
ninne przez 3 bataliony. 

Trzeci regidor municypalności w Arcos 
przesłał jenerałowi dowodzącemu w prowin+ 
cyi, następujący raport, datowany w Xeres 
d. 26 listopada: »Jenerał Narvaez obozował 
przeszłćj nocy o milę ztąd, blisko nieprzyja- 


ciela. Dziś pofączył się z jeneralem Ribero, 
który orazżtanął na czele mieszkańców. W czo- 
rajsza bitwa byla świetną dla oręża królowej. 
Dnia 4.grodnia, Doniesienia poprzednie 
o awycięstnie nad Gomezem niepotwierdziły 
wię tak pomyślnieg juk'a początku ogłoszono, 
G.I.S. 
z 


TEATR. 
Sine ira et studio 

Z powodu rozpaczętego „w roku bieżącym 
kursu teatralnego i' ajapienia się na scenie na- 
sżój p. Panczykowskiego, artysty teatru war- 
szawskiego, u nas pó razy kilka w rolach 
gościirych występującego, podano do Gazct 
Krakowskich trzy artykuły, z których pićrw- 
szy poświęconym był usprawiedliwieuiu niczu- 
pełnego składu aktorów i uwicelbianiu gry pana 
'Panczykuwskiego ud non plus posunięlem u; 
drugi zawieruł kecenzyą gry lego artysty, i sztuk 
w których on występował; ostatni zaś wystę: 
pejąc w obronie pićrwszego, całą. ostrość pióra 
wymierzył na Recenzenta, wartość sztuk tych- 
że i artysty, który w nich główną gral rolę, 
bliżćj oznaczyć usiłującego. 


Chwalebna jest dążność pićrwrzego artyku- 
Mi i*cel jego szłtchetny, o ile zmierza do lego, 
-aby zachęcić publiczność do wspierania usiło- 
wań Epireprestera Jendru, i na trfddności w uzi- 
pełnieniu kompanii artystów wydurzone, ugzy- 
nić ją pobłażającą i wyrozumiałą: Entreprener, 
który obok szczupłych funduszów uposażenie 
teatralne stanowiących, i bardzo ograniczonych 
tochodów z niego, bie szczędzi pracy: i starań 
grono artystów uzupełnił i doborem satak, uczę- 
sżczanie na widowiska uprzyjemnił, zasłużył 
beżwjtpienia na względy publiczności. Lecz 
sąd o grze p. Panczykowskiego w Lym artyku- 
łe przytoczony, iż krytyka nie jest w slanie 
czyuić nad nią najmniejszych wawel, spostrze- 
Żeń, i na uwielbieniu poprzestać musi, nie od- 
żnacza się bynajmaniój tralzością — ic mnże jak 
tylko razić przesadą — i więcćj ubliża dającewiu 
pochwałę niż temu, który jest jćj przedmiolem 
zaszczytu przynosi. 


Wnosić należy, że la okoliczność ohok na 
wstępie wyrażonćj ocenienia gry gościa nA ste- 
nie naszój, i charakteru sztuk w których wy- 
ktępował, spowodowała P. J. S. do rspisama 
artykułu w Nrze 276 umieśzczonega, na który 
« taką surowością powstał P. K. 5. w Nrze 

, iż za ciężki grzech sobie poczytał, że 


pismo to nazwą retenzyi uczcić był zniewolo- 
nym; — niegrzeczne lo oświadczenie atoli, nie- 
odstręcza zapewne większćj ezęści zwolenników 
teatru od podziełania uwag P. J. S. 

„ Każdy to przyznaje, że gra p. Panczykow- 
skiego jest nader Wafaa, wyuczenic się roli 
wzorowe, przejęcie się właściwym każdćj cha- 
rdkterem niepospolite; lekkość akeyi uderzają- 
ca; sama publiczność, która nie tak dla wyboru 
sztuk, jak raczój dla gry p. Panczykówskiego 
lak licznóm po razy kiiku zgromadzeniem się, 
pospieszyła uraczyć gościa na scenie naszćj u 
dowiodła, że umie być gościnną i prawdziwy 
talent oceniać potrafi, 

Zeby aloli w dachu artykułu P. K. S. i te- 
ga w którego slawa obronie, gra wspomnio» 
nego avlysty mista tylko podziwienie obudzać; 
żeby krytyka mitczeć wusjała przed jego wyż. 
szym talentem; żeby p. Panczykowski zasłużył 
już być postawionym obok najznakomitszych 
mistrzów scenicznych Europy — nie mieliśmy 
nawel sposobności przekonania się.0 tém => 
gdyż ulolne i drobne sztuczki w których aq 
występował; wymagały tylko zręczności 3 w pra- 
wy, na których p. Panczykowskieniu wie zby» 
wa — lecz wyższego talentu odznaczyć mie mo- 
gly. Że zaś gra dobra jednego aktora, war- 
tości sztuk dobrych zastąpić nie jest w stanie, 
chociaż aa chwilę rozweselić może; a lo tém 
mniój, Że smak publiczności maszćj, z lepsze- 
mi szskami i znakomilszómi teatrami zagranie 
cznómi powiększćj części sobcznanćj, czegdś 
wiced mad to potrzebuje, przeto uwagi P, J.S. 
jikkolwiek-mogly nie przypaść do smaku panu 
K.S., nie zasłużyły jednak na tak ostre przy- 
mówki, jakich sobie z ubliżenica prawidlem 
znawsłwa, świaliu Pubiiczności Krakowskićj 
a nawet sobie samemy pozwolil —- i które zas 
razemcafrtym, pismo mniejsze czytającym, nie 
najłepsze daćby. mogly wydbrażonie o skłonno- 
Ściach ,Regenzentów <z-hranią przeciw osobisto< 
ści wymierzoną, w szranki polemiczne wystę: 
pujących. HK. a 
a imi. a 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 27 do dnie- 28 Grudata. 

Gutbrod Kizyk, Junghera taracl, z Poliki; Erast 
Henryk, 2 Rrn2% 

Wyjechali z Krakowa. 

Zubrzycki Józef, Gorezyński Adun, Gotczpńaki . 
Julian, Dallot Louis, Gorczyńska Katarzyna, de üs- 
licyi; Ralit Edward, .Mitasck Michat, 


T <> lM — 


